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'awet ci podziwiają 
Co 

.-wielkie sukcesy gospoda1~cze Polski 
pisze o nas reakcyjna „New York Herald Tribune" 

Informacje o naszych osiągnięciach 1 wania stosunków gospodarczych z kra· 'niana jest na około 600 milionów dola· 
Clocierają do wiadomości całej świato· farni eurnpejskimi, które plan ten przy 1 rów". 
wej opinii pub!lcznej. jęły. I W dalszym ciągu autor arykułu su· 
. „New Yor~ Heral<l Tribune" jP.dno z . W rzeczywistości od czasu, kiedy w mując koilczy: „W ~r~cy nad od?udo
czołow:ycb ptsm reakdi ame ·ykanskiej, lipcu ub roku Warszawa zdecydowała l wą całoks~taltu swoJeJ gospodarki. Po},a 
kontrolowanych przez wipJ!{ie kapitaJi· odrzucić plan Marshalla, Polska odno· cy doknall rzeczy godnych pod~1 vu · 
styczne monopole w art kule redak· 

1 
wiła lub zawarła nowe układy handlo· I Artykuł „New York Heralrł Trlbun.e': 

cyjnym pisze między innymi: we z 15 krajami, włączając w tę licz· - pisma obozu reakcji amerł'kańsk•eJ 
„W całości sytuacja ekonomiczna Pol hę Szwecję, Włochy, Szwajcarię, Fran·!- stanowi jeszcze jedno sw•adectwo, 

ski wydaje się być zadziwiająco dobra, cję, Wielką Brytanię itd. Wysokośt'.' 

1 

że nasze osiągnięcia gospodarcz~ są fak 
biorąc pod uwagę, że kraj zośtał zruj- l'ocznych obortów handlowych dokony- tern o doniosłym znaczeniu międzyna· 
nowany doszczętnie przez Niemrów. wanych na zasadzie tych układów, ore rodowym. 

Z kof1ccm wojny stanęło pytanie, •

1 czy Polska, która straciJa w czasie woj w A n g 11· 1· n a to m ,. a s I z e ny wielu ze swoich i,ailcpszych ludzi i · 
n~jbardziej wykwaJifiko'"anych pra·- • • • 
co'•'ników i w lctórej dokonał się rewo- Blodn kolo gospo·dark·1 bryty1·skie1· Iuc~vjny przewrót ekonomiczny i polity- , .. -
Cl:O,V będzie zdolna do podźwigni~cia się skutkiem planu Marshalla . 

Kłopotliwe pytania 
(Kr.) Sędziowie amerykaim:"j' w No· 

rymberdze usłyszeli bardzo kłopotli :".'e 
pytania, na które trudno im będzie 
znaleźć odpowiedź. 

Podczas toczącego się obecnie pro· 
cesu kilkunastu dyrektorów hitlerow· 
skiego kon~ernu I. G. Farbenindustrie, 
jeden z oskarżonych, dr. Krauch, bro· 
nił się w sposób bardzo dla Amerykan 
nieprzyjemny. Stwierdził on, na swo· 
ją obronę, że przewinienia I. G. Far· 
ben z czasów przygotowania do wojny 
i samej wojny nie są większe, niż te, 

które popełniają stale trusty anglo· 
amerykański .... Dalej wyjaśnił, że za· 
nim postawiono go przed sądem, Arne 
rykanie proponowali mu pracę w Sta· 
nach Zjednoczonych i zapytał sądu: 

- Dlaczego uczeni niemieccy są 
zhrod iarzami wojennymi, gdy wcho· 
dzi w gr~ praca dla Hitlera, a nie są 
nirni, gdy współpracują z Ameryką? 

Wreszcie w odpowiedzi na zarzut 
aktu oskarżenia, dlaczego nie 7.rezyg· 
nował ze współpracy z I. G. Farben, 
gdy stało si~ oczywiste, że Hitlei przy 
gotowuje wojnę agresywną, Kraucb 
o•lpowiedział: 

- Zarzut ten powinien wpłynąć na 
uczonych, którzy w chwili obecnej 
pracują dla Stanów Zjednoczonych, 
aby zażąrł:-ili od Trybunalu :iu~nego 
sprecyr.owania momentu, kiedy zbro· 
jeda dane~o państwa <lochodzą do 
graniry dozwolonej. Jeżeli nie dnwie· 
dzą się tego teraz, to w przyszł-O~ci m" 
gą stać się przedmiotem prześladow~t1. 

Czyli innymi sfowy zapytał się nle
taktownie sędziów amerykańskich: 
A czy wy nie szykujecie wojny ag1"e· 
sywnej? Czv wasi uczeni, którz~· pra· 
cują nad zbrojeniami, nie Sl'l wobec 
tego zbrodniarzami wojennymi? 
Jesteśmy przekonani, że dr. Krauch 

nie otrzyma odpowiedzi na swe kłoro· 
tlhve pytania. A właś('iwie otn:yrna 
odpowiedź, ale w innej f rmie. 
J{ratrnh będzie na pewno kazany jako 
zbrodnian :wojenny.„ ho śmiał zada· f <h pracy w świecie powojennym. 

\Vkrókc zo tała udzielona odpowiedź 
na fo P. 1tanic. Żaden inny kra~ ·e,uro· 
tJl)jski nic przcfa ·ia tyle r07: 3 hu I 

Tygodnik „Economist", analizując w I „Wydaje się - konkluduje „Econo· wać publicznie takie pytania. Za to 
obszernym artykule trudną sytuację go- mist" - że nie ma wyjścia z błędnego wiele tysięcy Innych zhrodniarzy wo· 
spodarczą Wielkiej Brytanii, pisze: „Ho- koła: zmniejsz ni importu jest koni cz- jelln:vch hęfł:a;ic snokojnie pracowaJo 
r:o:ont ekon mi my i~ granicą jes1 GO n , bo ni ma m pł cfć z towary, na rz cz imr ri Iiznm ame.r;vkań kie· icnr ii 01 ud • 

\ 
7 grudniu 19 6 r. polska produkcja 

P,1'7CID, rsłowa osiągnę fa poziom Z roku 
'1. '.\ . Pod koniec 1947 r. był Qn już 
wyższy o 33 proc. Jeżeli Plan Tnyletni 
będzie rcali7:owan:v z pov.rodzcnicm, to 
p'>d koniec br. nadwyżka wynosić bę· 
d~ie 52 proc„ 

.Jedną z nn:ihardziej pozytywnycb. 
oznak odbud<nvy ekonomic-inej Polski 
- zdaniem pisma - stanowi wzrost 
jej obrctów handlowych z krajami Za· 
chodu. -

Odrzucenie przez Warszawę planu 
Marshałła n!c przyniosło w rezultacie, 
jak się tego pierwotnie obawiano, zer· 

Palmiro Togliatti 

raz czarniejszy Brla eh ·1a w 1utym r. ro r nicy, w t f< go: ' 
gdy wydawalo się, że sytuacja na ryn· imp rtu przemysł brytyj-mm•••11111•11111•••••11l!!l!!•n 
kach światowych odwróci się wreszcie y ywał mni jsi:ą ilość su· 
na korzyść Vvielkle j Brytanii. Nadzic je . • • 
te zawiodły całkowicie i ceny. jakie ro':"cow, co zn?w stan1 n.a prze~z~ : 
Wielka Brytania musi płacić za towary dz1e powr tow1 gospodarki brytyJsk1eJ 
importowane zaczęły wzrastać syste· do równowagi zredukuje nasi: eks· 
ma tycznie". ort". ' 

Kongres Zje no • zen1ow 
węgierskich parUi ro tn·czych w B!ldapeszcie 

·w Budapeszcie nastąpiło uroc::zrste Przemawiali przedstawiciele partii po 
otwarcie pierwszego kongresu Węgier· litycznych i organizacji społecznych, po 
sklej Partii Pracujących. Na posied„enie czym zabrali głos deleg ci Bułgarii, Pol• 
przyb~·ł prezydent Tildy, premier Dinnv· ski, niemieckiej socjalistycznej partl. 
es i członkowie rządu. Przy stole prłił jedności, brytyjskiej partii komun;stycz· 
zydialnym zajęli miejsca przywódcy wę· nej, partii robotniczych Rumunii, Finlan· 
gierskiej partii pracujących i zagraniczm dii, Czechosłowacji, Szwecji, pelgii i 

Wielka roc ystość 
w rocz bitwy pąrtvzanc•1iel 

Dnia l::l czerw a w Lublinie odhyła 
się wielka d monstracja v 4-tą roczni
cę najwi km>j bitwy party~anckiej ~ 
Polsce, Jaki stoczyłv odd1.Jały Armu 
Ludowej ·w lasach janowsfdch l sol· 
~k:i.ch. 

Uroczystość ta przekształciła się w 
ootężną manifestację ludu ziemi lubel· 
skiej na czdć bohaterskich partytan
tów, w m<1nifest.;:;.cję przywiązania do 
cbozu dcmokrac,ji ludowej - twórczej 
~:iły narr.du olskiego, która doprowa
dziła do ni~podległości, suwerenności 
politycznej , gospodarczej. 

delegaci. Austrii. V Mt. rsz n Waszyngton 
N owy prezydent c s R I -:.,r~z~~ ~~~::1~d~vl~st~=rw~~:! 1!. 

t i b d · • I ł h ł k' monstracja przeciwko ustawie Mundta ZOS .an,e WY rany zrs przez par. amen CZeC OS OW3C I zorganizowana przez amerykańską par-
w dniu dzisiejszym parlament cze- J-andydatem jest premier Gottw.ald. tię .robotni~z~ . Demonstranci zagrozili w 

chosłowack:i obiera nowego prezyden· Szerokie masy ludu czechosłowackiego razie przyjęcia ustawy ,.marszem na Wa 
ta Republiki. Po dokonaniu wyboru, popierają tę kandydaturę, gdyż uważa- szyngton". 
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego 1 ą Gottwalda za swego człow:ieh. z ca· Przywódcy demonstracji podkreślali, 
zostanie przerwane dla zawiadomienia lego kraju nadchodzą listv i depe~ze od że ustawa Mundt.a zaważa każdemu o
elekfa, poczym nowoobrany prezydent . . · . . .. • · . bywatelowi Stanow Z1ednoczonych, ktd 
przybędzie na Zgromadzenie dla złoże· 2'; 1 ~zkow 1 organizacJJ zaleca3ące wy_· ry wyznaje postępowe i liberalne po· 
r:iia przysięgi. bor Gottwalda n prezydenta Republ1· glądy. 

Jak wiadomo dotychczas jedynym ki Czechosłowackiej. 

Sctumacher na wylocie? Pog ałc I· 11· r oz e 1· m Z Baden-Baden (francuska strefa) do· 
Sekretarz generalny Wł05kiej Partii , , noszą, że Schumacher ma niebawem u-

Komunistycznej w odpowiedzi na prze· ff b k . d I . dl . d k. stąpić ze ~tanowiska przewodniczą-
mówlenie premiera de Gasperi o~w·ad· 3p3Słft CJ ara SCJ 8t3 U ą na a 0Sle fi ZJ OWS ·e cego niemieckie] partii socjal-demo; 
czył, że mocarstwa, z którymi de Gaspe· 1 Komunikat wydany przez rząd pań- Hula piechota syryjska zaatakowała krntycznej (SPD). 
ri pragnie związać Włochy, przeciwne stwa Izrael donosi 0 licznych wypad- miejscowość Kfar - Sold, ataki arab- Na jego miejsce upatrzony' fest po-

słusznemu i korzystnemu dla Włoch kach naruszenia · ,i1 unków rozejmu skie na Hin-Gev na wschodnim brzegu dobno prof. Schmidt, urodzony we Fran· 
rozwiązaniu problemu byłych kolonii. I przez wojska ara i jeziora Tybedzkiego przybrały na cji i znany zt! swego profrancuskiego 

Natomiast kraje demokracji ludowej . Oddziały syr j kie atakowały stano- sile. nastawienia. ,,...,,. ~ 
zajęły: w sprawie ·tej obiektywne i przy. I wiska • wojsk żydowskich w rejonie' Komunikat stwierdza, że wszvstkie Ustąpienie Schumacnera tłumaczone 
jaznc dla narodu włoskiego stanowisko, · Mishmar - Hawardan na południe od wypadki narus<:en'ia rozejmu zostały za jest jego chorobą, wydaje się jednak, 
choć wiele pism włoskich prag"ęło roz· jeziora Hula. Samoloty syryjsk:ie zbom komunłko x.rane óhserwatorom Naro· 1 że rzeczywistą przyczyną jest rosnące 
pętać pr:tec:iwko tvm kraiom kampanię , b~rdo;vały .kiprn osied~i żydowsk.ic~ w dów Zfedr:o~zony.ch, znajdującym się ~ i ez?d~woten!e w szer~gach SPD z po· 
oszczerstw. · gorneJ Galilei. Na połnoc od Jez~wa w Tel·Aw1w1e. • • l1tyk1 k1erown•ctwa partii. . 

• 

• 
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czy, szkoli, pomaga 
Samarytańska działalność Pol kiego CzerWon go Krzyża.
Wzmożenie akcii sanitarnel I oolekuftczeJ od 16 do 20 bm. 

n IJ 
DWIE PRZYJACIOŁKI Z. I T.: Dziękujemy 

za pozdrowlen~a Szkoły śteti"9'rafll 1 maszyno
pisanilł zfiajdUJll się prry ul. Piottkowsklej 83 

Pojutrze tj. w środę na terenie całe
go kraju rozpoczyna się „Tydzień 
PCK" pod hasłem zapoznania ogółu 
spnleczeństwa z dotychczasowymi osiąg 
nięc1ami Polskiego Czcrv'4nnego Krzyża 
i z11micrzcniarnJ. na przyszłość. 

W cią!;ju tego tygodnia, który będzie 
trwał do 22 bm. włacznie wzmożona 
7.ostanie wydajnie dzi~łalność sanitarna 
I opiekuńcza PCK ze specjalnym 
m •zglęcłnicnil.'m świata pracy. 

Planami PCK obj~ta iest w -jak naj
~zerszym zakresie reaiizacja pomocy 
leczniczej, zHpobiegawczej i sanitarno
oświatowej dla wsi. 

Służba zdrowia PCK pochlania 63 
proc. ogólnego budżetu, co stanowi 950 
milionów złotych. 

W roku 1917 wyszkolono na kursach 
sanitarnych około 10.000 osóh, w pierw 
sz:vm kwartale rb. na. 40 kursach ratow 
ników sanitarnych 2.000 osób. 
Wk;·ótce PCK przystąpi do organizowa 
nia 200 kursów dla mlodych matek pra 
cujących. 

Wielkie zasługi ma PCK równleż na 
odcinku walki z chorobami społecznymi 
a przede wszvstkim - z gruźlicą. Z sa
natoriów PCK korzysta w pierwszym 
rzędzie świat pracy, również prewcn-

SZKOLNE 
WARSZTATY FOTOGRAFICZNE 
OTWARTE DLA WSZYSTKICH 

W ŁODZI 
Dyrekcja Państwowego Glmna1jum Fo 

tog aiicznego w Łodzi ma zasioyt vawia 
do/hić, że z dniem 1 ma1a b. r. otwarty 
2ostal do użytku powszechneqo Szkolnv 
Zaklarł Fotografir.zny przy ul. Legio~ 
nów 15a. 

Zaklad jest czynny codzienni~ ta wy
jąlh~m niedziel i świ~ od god1. 15 do 
19,30. 

v\Tykonuje s.ę w$zelk!e prace wch.odzą r 

ce w zakres sztuki fotowaficznej jak: 
'ld'~ria do Jeqitymacj1, portrety,· zdlęcia 
archilektoniczne, rodzajowe. handlowe 
I t. p. 

Ob. Ob Profesorowie, Nauczyciele, Stu 
denci, Ur·zniowie WS7Plk:ch s1k6l, CzJon
kow1e Związków Zawodowych oraz 
UrzGdnicv Państwowi 1110gą otrzyma<'.- za 
okazaniem legitymacji 15 proc. zniżki od 
obowiązującej taksy za zdjęria legityma 
cyjne. 

Wszystkimi bez wyjątku pracami kie- :;:: 
rują wylącrniP. profesorowie, ::;; 

względnie Ki!lt'lskiego S9. 

• * • 
ANNA Z PIOTRKOWSKil!J: Na wszystkie 

toria leczą przeważnie dzieci pracowni Dążeniem PCI{ jest objęcie jak naj- pytania znaJdzie Pani odp1)wiedź w „Naszych 
· I Radach" z piątku 11 c1erwra pod „Dwaj bra-

ków I robotników. w ększej liczby młodzieży podstawo· cla zainteresowańi". 
Z 10 istniejących stacji przetaczania wym przeszkoleniem w zakresie • 

i konserwowania krwi korzysta też udzielania pierwszej pomocy. Akcją * 
· LUCYNA H. Z PIOTRKOWA: Dziękujemy 

• 
przede wszystkim ludność pracująca. tą objęta będzie również młodzież w Pani za miły 1 serdeczny list. Sądzimy, że na-

PCK prowadzi cztery szkoły pielęg- Powszechnej Organizacji „Służba Pol- ukę w gimnaTjum wiece;orowym dla dorosłych 
niarstwa (każda ze szkół obliczona jest sec". rozp0<:znie Pani z początkiem przyszłego ro'.rn 
na 200 słuchaczek), kursy sióstr pogo- W związku z tygodniem PCK na tere szkolnego. Powinna Pani w celu uzyskania wy 
towia sanitarnego oraz szkoli personel nie całego kraJ'u zwiększona b.-dzie ak-1 czerpujący~h informac1i napisać do Kuratorium 

• • . . "" Okręgu Łod1Lk1ego - ul Jaracza 11. Mamy 
instruktorski t. zw. instruktorów ratow CJa przeciwko alkohollzmow1. W okre· nadzieję że uda się Pani przekonać rodziców. 
nictwa. sie tym otwarta też zostanie stacja aby po~ogli Pani w 1iko1kz1:>niu nauki ! zdo

Przeszkolone przodownice zdrowia w Przetaczania i Konserwowania Krwj w byc:u zawodu. Na pewno zalety im również 
liczbie ponad 1.000 udzielają ludności Katowicach sanatorium w Rabce jak Pani, ab:v była. Pani niezt1leżna. mat~rtal:ile 

· • , '. · ' w przystlośd od nich. Gdy pomówi Pam z n1m1 
wiejskiej pierwszej pomocy i opiekują szesc punkto~ P?goto:"1a ratunkowego poważnie na pewno u·znają słuszność Jej argu-
się cho„ymi aż do przybycia lekarza. w WOJ. olsztynsk1m, pierwsza wzorowa menlów 1 nie będą utrudniali zdobycia samo-

Szkolenie w zakresie higieniczno- stacja miejska na terenie okręgu łódz- dz:elności. 
sanitarnym obejmuie młodzieżowe ka- kiego w Węgrzynow'icach itd. 
dry zrzeszone w kołach PCK, skupiają Polski Czerwony Krzyż dobrze się za 
cych półtora miliona członków, przy służył na niwie pracy społecznej. lnsty 
czym 70 proc. młodzieży rekrutuje się li tucja ta zasługuje na szczere uznanie 
ze środowisk wiejskich. poparcie! (w) 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między Polską a Związkiem Radzieckim 

·w sali konferencyjnej Urzędu Woje- narodem radzieckim zacieśnia się coraz 

wódzkie'!,o w Łodzi odbył się wczoraj bardziej, bo podstawą jej jest wzajem

zjazd wo.iew6dzki członków Tow. Przy ne zrozumienie, poszanowanie suweren 
Jaźni Polsko - Radzieckiej, na który ności oraz sz<'roko udzielana pomoc gos 
przybyli m. in. minister Matuszewski, podarcza. Idea przyjaźni zatacza cora2 

wicewojewoda Kucner, w imieniu pre- I szersze kręgi i obejmuje wielkie masy 

zydenta miasta - nacz. Rajkowski I narodu polskiego, który potrafi we 

or2z przedsta~ici.~le parti! • polityrz: właściwy sposób ocenić wszechstronną 
nych, or~an•zarJI młodz1ezowych 1 pomoc, okazywaną przez Związek Ra· 

Związków Zawodowvi:b. dzieckl tak na arenie politycznej, jak 
Po zagajeniu obrad przez prezesa Za również w dążeniach do stworzenia sil· 

rządu Wojewódzkiego TPPR, prof. dra nego gospodarczo państwa. 
Nowackiego przemówienia powitalne W okresie od czprwca ub. r. do dnia 

wygłosili - w imieniu komi~ji porozu-. dzisiejszego ilość członków i kół Towa
miewawczej stronnictw demokratycz- rzystwa na terenie naszego wojcwódz 
nych poseł Słoń, wicewoj. Kurner oraz twa wzrosła bardzo znacznie. TPPR 

I 
przedstawiciel organizacji młodzieżo- liczy dz'ś 35 tysięcy członków zrzeszo
wych Felisiak. ' nych w 309 kolach wojewódzkich. W 

Minister Matuszewski w obszernym Łodzi Towarzystwo zgrupowało już po 
referacie ideologicznym nakreślił cele i nad 25 tysięcy członków ! posiada po

nad 200 kół. zadania Towarzystwa na tle obecnej 
Na zjeździe wybrano no"NY zarząd 

0ytuacji gospodarczej i politycznej kra- oraz powołano delegatów na zjazd 
ju. Ugruntowana w najcięższych dla ogólnopolski TPPR. ;aki się odbędzie w 
naszeeo państwa warun_kach przyjaźń z tvm roku w Wars7a\~ie. (Kl.) 

• 
KRYSIA Z ŁODZI: Przyczyną Pani otyłości 

jest prawdopodobnie zła przemiana materii. Po
w:nna się Pani bezwzględnie poradzić lekaria 
i w każdym razie nie pneprowadzać raptownej 
kuracji odchudzaiącej. W Pani wieku (24 lata) 
może to być niebezpieczne dla zdrowia, gdyż • 
łatwo jest wpaść w gruźlicę lub w złośliwą 
anemit;. Trzeba się odżywiać ra~jonalnie, jeść 
więcej owoców. iarzvn a mniej rzecey mącz
nych i starać się używać jak najwięcej ru
chu. 

• 
NTEZADOWOl.ONA ZOSIA: Droga Zosiu! 

Trzeba się starn~ przede wszystkim zwa la;yć 
poczucie niższości. jakie zatruwa jej młodzieft 
cze lala. Jes• Pani nieśmiała t niepewna sie
bie l zawsze się Pani 1:da1e. że nie potrafi tak 
jak je] koleżanki zdobyć sobie powodzenia w 
życiu. NalPży przekonać samą siebie, że tak 
nie jest. Powinna Pani być naturalną i nie sili~ 
się na żadną sztucznośr, a już najT!llliej na
śladować postępow11niP innych. Pełne prostoty 
zachowanie s1e w stosunku do lndli, koleżeń
skie, życzliwe odnostenie się 1o r:naiomycb 
kolegów i koleżanek Ułi!lwi Pani pr:ryiaźń z 
nimi. Tylko dzielna postawa życiowa i życz
liwość dla ludzt moze 1apewnić Pant powab
nie i gympatię otoczenia Nie należy wię-:: 
kopiować innych, ale iść ~woją własną drogą. 

• 
POKRZYWDZONY Z PIOTRKOWA: Zgodnie 

z prnwem pracy (art. 29 Rozp. Prez. z dn. 16. 
3. 192ll o umowie o pracę pracowników) pra
cownikov. i nie wolno wypnwled:rieć umowy o 
pracę pod zas jego urlopu i pracodawca nie 
może żądać od pracownika wy!Corzy~ani& pn:y 
sł11gującego mu urlop11 w okresie wypowiedie 
nia. W lej ostatniej sprawie jeS't orzeczenie 
Sądu Najwyższego, znstało ono wpisane do 
księgi zasad prawnych. Jeżeli prarnwnik nie 
zdążył wykorzystać swego prawa do urlopu 
przed wypowiedieniem uro0wy o pracę, to 'pra 
codawca winien mu zapłacić r:a niewykorzy
stany urlop. Jest to wyjątek od ogólnej zasa
dy prawa prtv::v. że urlop 1est prawem pra
cownika do wypoczynku i 11ie może być za
mieniony na p:eni<ldrn. 

(od-rienna nnwPllUT „f;:rnrP..l\S1L" - Mói Boże - szepnął sam do sie· 11iE>mo'lliwel Straciłem odwagę. Są-

c Lie - sądzę, że... d~, że stało się to dlatego, że się na-

zlowl• ek syty Winda zawi0zła ich ~a 45 piętro, jadłem, porządnie się wyspa1em i teraz 
skąd schodami dostali stt;> na szczyt znowu chodzę po świecie, jak normal-

c nłe gmachu. Widok był niezwykły. Jakby ny człowiek! Tak jest, jak człowiek, .zr mr. Sl:vmms powiedział już panu - Dohrze, pańie dyrektorze, cały świat leżał u stóp drapacza chmur. który zno\\'U odzyskał nadzieję życia! 
w J: ~1:n ceVu lzaangażhowaliśmy go? - mam przy sobie ani centa i nie wiem, .·mieniony w najpiękniejszą panora- Jest to zadanie naprawdę przekracza-
spy a mr. u can, Jo na Pottsa. gdzie się przenocuje! Już trzy noce spę mę. jące moje siły. Nie mogę skoczyć! Nie· 

- Tak, panie! dziłem na ławce w parku! Od tygodnia John Potts oparł się o balustradę f stety, wydałem już większą część go-
- Nakręcamy film P· t. „Swiatła 1'uż nie J'adłem porządnego obiadu, a w 1 d ł d 'ł St hl ł · · rt l tówki. którą od pana dostałem, ale pro 

wielkiego miasta". W czasie akcji - spog ą a na o. ruc a i smie e - • • 
~ciśle wedle scen:n,usza _ bohater ostatnich dwóch dniach w oqó1e nic n1e nie zbladł. szę o kilkudniowy term1n - zwrócę na 
n · prz~łknąłem. Gdybyśc:e mi panowie„. - Si<.>ć jest rozpm;t::irt.::i T w:<:zystko pewno! Wcz-0raj wieczorem byłem jesz 

I mu zw;ibtony znstaje przez oszusta w - Zgoda - rzekł mr. Vulcan - oto przygotowane! - rzPkł mr. Vnlcan. cze człowiekiem, który stracił wiarę w 
hut11ptkę, ścfi~llej mówiąc dra~ ten ~ięzi p~ęćdz1esiąt dolarów zaliczki. - gdy dam sygn;:1l: m1< pan ;r.;koczyć! wh~sne i;;iły, własny rozum l nie przy-

o ia era i mu na szczycie wiezy Wprost do sieci!„. Nie ma żadne~ nie- puszc7ałem, że kiedyś znajdę pracę. 
olbrzymir:go dranacza chmur. Uw'ięzio Na drugi 'dzień świat wydał się Pott- 1... • • t z 1 . Ale dzis'?. Dz'is' u-·az'am si"ę znowu za 

t lk · d d · · k · b' łv · 6 · l•ezpteczens wa. resztą naj eptej zam· „ 
~Y. mda y o Je ną rogę: uciec! Ale sowr, tory w u ieg. w1ecz r zjadł knij pan oczy i nfo patrz wcale. Za mi- człowieka, który wie, że pnt.rafi prze-
tnrę y? W ostateczności więc skacze ~wi0tną kolaC'ję. a P'ltE>m przespał się w t b d . . . k" 1 zwyciężyć na.iwiększe trlldności. Lecz· 

z wieżv do rzeki. hotelu. bardzo piękny. nii ę ę zie JUZ po wszyst Im. ·' 
- Rozuml.en11' . . d ł J h . Po chwili pa_ dl syrrnał: ,,Goto ... e"! skoczyć w tę przepaść? Nie! 

osw1a czy o n W m1ilepszej resturac1 zjadł porząd- Ft vv 

Potts. ne śniadanie. John Potts przeszedł mi zewnętrzna Mr. Vulcan był wściekły. Tyle za-
- Bohaterską role kreu1·e nasz mło- ~tronę bHlustrady. Drżał jak liść. W chodu na nic, tyle przygotowań i straty 

W marrazv. nie kupił no.. tern ubr;rnfe. I · h ·1 t k' l' b' k I D ·, łud 1' k ił dv, świetny aktor mr. Summerscale. Ft eJ c wt i opera orzv s ierowa I o 1e · czasu. op ero po po n u uspo O· 
J śniPżnobi3ły kdnierzyk i krawat. PrzE' t t · .. .c Gd ' · · d ł d S ' · ś · ń. Potrzebuiemy 1·e<1o sobowtóra i wybór ywy apara ow na szczyt wieży. y '1ę I zazą a o ymms a wyJa nte 

"' brał się na miejscu i wyszedł, jak gdv· l ·1· t · t ł · k s i 
nasz padał na pH na! Pan właśn1e ma uc iwyci 1 s 01ącego am cz owie a w ymms tłumaczył s ę: 

by odrodzony, żegnany uprzejmie ukło b · kt V 1 k Al 
zamiast niego skocz'. •ć z wieżv. drapacza rnmy o ie ywu - mr. u can ry 9

- - f'Ż, panie d_vrektorzP. dopraw-
·' nem :<:pr7edawcy. Nao;tępnie kupił so- ł d · ..J • 

chmur do rzeki. Nie ma w tym żadne- · ną : Y n1_g11y bym się nie spodziewał, że 
hte wonne cygaro. które zapalił z przy Sk ! ł · k · 

go niebezpieczeństwa. U podnóża gma- · - ::icz cz owie po zjedzeniu dobrerro obiadu 
]emnri~eia. .., 

t•hu, tuż' m1d brwu.iem rzeki rozciągn1e- Pntts trząsł się, jak w febrze. Na C7.Y kolacil i oo wyspaniu się tak potra-
my sieć, której jPdnak objektyw apara- -. ~wiilt jest miprawdę piękny! - chwilę z::imknął oczy przygotowując fi się zmienić! 

• cl · o_ omy~.l::ił rilozof1c:i-l'lie. , d ł · · d · N 
tu nie obejmuje. Wpa nie pan w tę ię o spe n1en1a swego za an1a. a- - A ~dzle, u diabła, wynalazł pan 
~ieć. Wydostawszy się z niej, skoczy Mr. Vulcan, mr. Symms i kilku ope· l'.!1e rozmyślił się. otworzył oczy I zręcz tego tchórza? - zapytał czerwony, jak 
pan do rzeki. Ten moent będzie rów- rator6w filmowych oczekiwało już .Toh· nym skokiem przedostał się z powro· burak mr. Vulcan. 
nież ~filMowany, a późni.ei monh1ż stwo na Potts,..a. '" tem na teren wieży. - Gdzie g0 znalazłem? Na szczycłe 
rzy całość, t.ak, jakby pan skoczył z Po kilku minutach· auto zatrzymal0 ! - Bardzo mi przykro - oświadczył drapacza chmur! Na samej g6rze! ·y w 
wieży wprost do rzeki. Zrozumiał pan? się przed drapaczem chmur, wznoszą· - ale nie mogę zeskoczyć! dodatku po zewnętrznej stronie balu-

Dol'-konale rozumiem'„. cym się tuż nad br7€,gi<>m I'7eki. John I - Co to ma znaczyć? s~rady. 09 tygodnia już nie jadł f właś 
- Zaplacimy panu za to sto dola- Potts spoglądał na wteżę i dreszcz nie- j Jest ml n~prawdę bardzo .przykro n1~ w chwili, gdy go zobaczyłem_.... za· 

rów. J11tro rano punktualniP o ósmej samowity przebieg. go od stóp do gło-, - tłumaczył się Potts - ale nie m<'>gę! 
1 
mierzał popełnić samobójstwol Clicfał 

stawi się pan na miejscu! ł wy. i ~~y~ mógł, E=koczyłbymt Ale jest to 3koczyć w przepaść!... - ------:-

• 
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SZABERSKI: - Zdrowie gości! 
WICEK: - A to się schlał! 
WACEK: - Trza się nim zaopjeko-

wać! Ty masz wprawę!.„ 

Muzeum Sztuk; 
etwerzyła Już Hdwe:e 

Muzeum Sztuk5 w Łodzi otworzyło 
~czoraj swe podwoje dla szerokich 
mas zwiedzających. Na uroczystość od
dania do użytku publiczności nowej pla 
cówki kulturalnej przybyli przedstawi
ciele Ministerstwa Kultury fi Sztuki, 
władz mejskich i wyższych uczeln:i łódz 
kich oraz liczne rzesze społeczeństwa. 

W przemówieniu powitalnym dyrek· 
tor muzeum, dr. Minich, podkreślił zna 
('Zenie, jakie Łódź robotnicza przywią
źuje do sweg9 nowego nabytku kultu
ralnego, który ludziom spragnionym 
prawdŻlwej sztuki dostarczy na pewno 
wiele godziwej rozrywki. 

Łódzkie Muzeum Sztuki jest naj
młodszym tego rodzaju ośrodkiem kul· 
turalnym, posiada jednak eksponaty, 
które pnedstawiają ogromną wartość 
artystyczną. Zebrane arcydzieła, po~ 
chodzące z wieku XV aż po sztukę dzi
siejszą, będą doskonałym materiałem 
dydaktycznym dla naszego rozwijajl\
cego się coraz bardziej Uniwersytetu, 
dla którego udostępniona będzie r6'."1-
nfeż biblioteka, licząca ponad dwa ty· 
siące tomów. (Kł.) 

„łaJeczn· c?a" zasz~oiznt .•. 
luracJa w postaeł t-tygodn·ewe~o 

aresztu 
Przed Sądem Starościńskim odpo

wiadali wczoraj trzej panowie: Stani
sław Majtczak (Łagiewnicka 70), Kaje 
tan Rojek (Wojska Polskiego 95) i Sta
nisław Borkowski (Stefana 16). 

Nazwiska ich znane już są czytelni· 
kom. Przed dwqma tygodroami trójka 
ta wywołała niebywałą awanturę w po 
bJiżu PI. Zwycięstwa, obrzucając prze 
chodni6w surowymi jajami. 

Epilog okazał się bardzo przykry w 
skutkach. „Jajecznica" nie wyszła na 
zdrowie trzem panom, gdyż każdy z 
nkh ukarany został 1-tygodniowym 
bezwzględnym aresztem. (s) 

[l-1 

WICEK: - Nie wstyd to panu takie\ SZABERSKI: - Panowie lito~ci! A 
bydlę z siebie robić? Czego mąż tak krzyczy? 

SZABERSKI: - Niby, że co? Ze te· WACEK: - To tak z radości, proszę 
go?... No imieniny!„. \ pani, że go leczymy„. 

Zagraża nam 

EPID 

WICEK: Nowe czasy potrzebują lu
dzi trzeźwych, a nie spitych kretynów! 
Będziesz chlał? 

SZABERSKI: - Oj już nigdy!... 

Przed chorobą mogą nas zabezpieczyć szczepienia ochronne. 
łłf\ leży s~ę pos,ieszyć, bo kończą s1ę on l w dniu 3D bm. 

-
W związku z łagodną zimą i wczes· dzież i dol'ośli do 60·go roku życia. f Tyfus brzuszny jest chorobą ci~żką, 

nym latem istnieje poważna obawa Łodzianie znani są z tego, że wszy· przykuwającą do łóżka na wi~le tygod· 
wybuchu epidemii tyfusu brzus2'Dego stko lubią odkładać na ostatnią chwilę, ni, często kończący się śmiercią. A prze 
w całym kraju. Ze wszyslkich zaś toteż i obecnie wcale się nie kwapią z cież tak łatwo można się przed nią 
miast bodaj najbardziej zagrożona jest wypełnieniem tego ob-Ow!ązku. W tym uchronić. JEDEN ZASTRZYK NIEBO· 
Łdź ze względu na swe specyficzne wa· wypadku jest to jednak o tyle niewy· LESNY I CZLOWJEI{ JEST ZABEZ-
runki sanitarne. Jak wiadomo bowiem, tłumaczone, że chodzi tu przecież PIECZO~Y NA CAŁY ROK PRZED 
'l;aledwle część mornt:ł nosiada urządzc· O ICH WŁASNE DOBRO? ZACHOROWANIEM NA 'fYFUS 
r,1a kanalizacyjne i '-'H.dociągowe. Jak nam komunikuje dr. Misjon z BRZUSZNY! 
Ażeby zapobtec ep•deroi• władze zdro Wydziału Zdrowia - akcja szczepień Nie należy więc zwlt>kać, lec:i natych 

wotności publtcznuj zmohiłiwwały przeciwtyfusow;i·ch, jakkolwiek ożywi- miast udać sit; do najbliższego dozoru 
wszelkie środki profiiakt:rczrie. zarzę· la się w dągu ostatnich tygodni, nadal sanitarnego 1 poddać się szczepieniu, 
dzając na łet'enie naszego miasta pt'Zy- jeszcze Idzie dość opornie. które odbywają si<: codziennie w godzl-
musowe szczepienia przeciwdurowe, Do chwili obecnej zaszczepiono zaled nach od 8·ej do 10-cj rano. 
którym winny się poddać wszystkie I wie 150,000 osób, co stanowi połowę Szczepienia w miejskich dozorach sa 
dzieci w wieku ponad 5 lat oraz mlo· zobowiązanych do szczepienia. nitarnych są bezpłatne. Będą się one 

Na Slctsk I nad morze 
pojadą studenci po s!ły i zdrowie 

odbywały do dnia 30 c~erwca, a wlęc 
jeszcze 

ZA LEDWIE DWA TYGODNIE. 
Narazie nie mu kolejek i na zabieg trze 
ba stracić tylko kilka minut. Za parę 
jednak dni, w miarę zbliiania się osta~ 

Akcja wczasów akademickich ma w Czarniawle • Zdroju, w Karpaczu, Tu· tecznego terminu, frekwencja w dozo· 
tym roku specjalny charakter. Poza bo padłach, Międzyzdroju, zaś cbozy wypo rach sanitarnych zwiększy się ł WÓW" 
wiem domami wypoczynkcwymi orga· c:rynkowo-społecznc w Wędrzynie, I.u- czas publiczność będzie narażona na du 
nizuje się specjalne obozy wypoczynko- binie, Millenku. Słowem - Dolnv żą stratę czasu, gd:vż wszyscy naraz po 
wo-społeczne, rozrzucone w całym kra- Śh;sk i wybrzeż!~. · spieszą na zastrzyki. 
ju. Hozdziałem rnieJsc dfa p-.)szc·zegól- Pamietamy co się dzfalo w roku ub1e 

Studenci biorący udział w tych c·,o- nych uczelni Bjmi~ si~ 3roócwiskc·wy głym. Napływ ludności do dozorów sa· 
zach poświęcać będą część dnia pracy Komitet Wczasów Akadc•mkkich. r~:t.P.r nitarnych był tak olbrzymi, że lekarze 
społecznej na terenach -przyohozowvch. wując pewną ilość mjejsc także dla słu nie mof?łi nadąiyć z robotą i w l'ezulta
Ten bezpośredni kontakt akacle~e ., ów C'h<ctczy kursów or·1.:vgotowawc2vch Ko cie wiele osób nie zaszczepiło się. 
z ludnością, szczególnie Ziem Za , .1od- mitet przyjmuje podania studentów za Dla opornyeh przewidz!ane są 
rilch gdzie mieścić się będzie większość pośrednictwem Bratnich Pomocy. SUROWE SANKCJE. 
obozów, przyczyni się do W'lmocnicnia Wczasy przeprowadzone będą w Przecłe wszystl<iem osoby, któ:re n1e 
łączności między {)Środkami wiejskimi 3-ch turnusach trzytygodniowych, po- przedstawią zaświadczl.'nia o szrzepłe· 
a miastami. czynając od 6-go lipca. niu nie otrzymają kartek żywnośclo· 

W ramach akcji wc·,asów akademie- Pobyt na obozach wypoczynkowo- wych, a prócz tego hędą ukarane grzyw . 
Ha~ szvhs'Za maszvnistka kich Łódź otrzymała 490 tnicjsc w do· społecznych jest bezpłatn:v, w domach nami lub aresztem. 

t:efm'.e u~zfał W konkursie sfowiań- mach wypoczynko,vych i 550 mielo;c w wypoczynkowych 213 studentów otrzy· Poza tym osoby te skazane hędą na 
obozach wypoczynkowo„sp()łe<·zoych. ma całkowite zwolnienie z opłat, a jed- .,śmierć eywilną", r-dyż bez zaświade7.P· skim i euro~eis~CIR Domy wypoczynkowe znajdują s'i.ę w na trzecia skorzysta z 50 proc. ulgi. (t) nia lekarskiego nie wolno im będzie 

Jak już donosiliśmy, w konkursie pi- we5ść do żadnej instytucji samorządo· 
sania na maszynie pierwsze miejsce K. e k . . wej. <'ZY państwowej, a administracje 
zdobyła piotrkowianka p. Anna Pa&.~- u r a z u u I e ' zakładów pracy otrzymaią polecen!a, w 
kowska. • myśl którego osoh:v nie zaszc7.epione · 

Laureatka konkursu przygotowuje • • „ I' przeciw tyfusowi nie będą mogły dalej 
się obecnie do konkursu słowiańskiego, PHak lezał rod ławką I su ewał na cały głos praeowac. 
który o'Bbędzie się niedługo w Warsza- d • W d k • Jl 1 d Wszystkie te oho!'trzenia uodvkt<t~iva wie, notem zaś, jeśli dobr~e pójdzie, ma Gdy patrol M.O. przechodził w nocy lę .. t omu cze a wna z wa· ' em 0 

1 
ne są tylko i wyłą<"znle tro!lką o zdro· 

wzią~ udział w konkursie europejskim ulicą Armii Czerwonej, uszu mflcjan- ca~ a .. d , . d . b t hi wie ludności f ,odzi, która nie powinna 
w Paryżu. tów dobiegł Pagle zapijaczony głos mę i tg { os:.ta ~z~no {;u, l ze iyt na yc I utrudniać wład7om zdrowotności cł~ż-

p. Paszkowska na m „. "zyn!e p·isze od ski, śpiewający popularne tango. Do- mas s ę z tera o om sar a u, wy- i kiej i od..,.wi~działnej prao·' (·ak-) "~ grzebał się spod ławk5 i głosem, przery· -. ...„ , · · · ' t a roku żydia. Przed wo1·ną ustanowi- koła jednak niko110 nie było. Milicjanci 1 • i 0 wanym czkawką p jacką pow1edz ał: ła swój rekord wynoszący 600 ud~- myśleli już, że to któryś z niesfornych _ Kogo chcecie zabrać do komisarla 
rzeń na minutę. Ale że długie lata n1e lokatorów nastawił w nocy radio, po tu? Mnie, starego pijaka? Komisariat 
pisała. wyszła z Vl'Prawy i dlatego na chwili jednak przekonali s'ię, że pio- jest dla początkujących, a ja już chwa
ostatnim konkursie w Łodzi wykonała senkę odtwarza jakiś jegomość, leżący lic Boga płję od piętnastu lat. •• 
„tylko" 411 uderzeń... pod ławką na ulicy. Onegdaj Kiepura z ul. Ruskiej odpo-

Ambltna piotrkowianka zapo\llt.iada Był to Włodzimierz Zaleszczenko, wiadał przed Sądem Starościńskim I zo 
a.tak na swój własny rekord. (k) mieszkający przy ul. Ruskiej 5. Jak się stał ukarany grzywną w wysokości 
111illll!'tn 11111111111111~11n111111111111fl11111Rilll11'11"11111111111'111r.m11111111111a1·:t11111t:lł11111111 1Ułll11!1 me trudno domyśleć, znajdował się on 7.000 złotych. 

OFIARA w stanie podchmielonym. Gdy mili· Na rozprawie okazał !lkruch.ę, obłecu 
Zam.last kwiatów w dniu Imienin ob. Bogu- cjanci kazali mu się podnieść, oświad· jąc, że nie tylko już włącej nie weźmie 

sława Kantora - składają zł. 2.000.- na Łódz ł czył: wódki do ust, ale w ogóle„. przestanie 
'' Rodzinę Radiową - H i J P. - Tu ml Jest dobrze, nigdzie nie pój śpiewa~... (s} 

Fo~or roc1nik3 t927 
Kto ma s;e zg!osfć ·uiro? 
Jutro. we wtorek, na komisję poborow14 zgło 

SZI\ sfę: 

NA UL SWIĘTOKRZYSKĄ 15 
meiczyźnł o nazwiskach na lłterę M. H1nie
szkał1 na terenie 8, 7, 8, 9, to I 15 kom. kom. 
M. o. 

NA UL. OGRODOWĄ 34 
mężczyźni 0 nazwiskach na literę P. za111!e!i:i:ka 
Jl na terenie 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13 f 14 kom. 
kom. M. O. 

• 
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Do 40 Ooo Złot eh Podniesiono opiaty . • Y za dozorowan'e przeds'ęhiorstw 
· t · d A k · Na onegdajszym posiedzeniu Kole· 

Czytelnicy oisza -Cud mniemany 
czyli o graiących dziadach mOZft3 0 rzymaC 8 U0r3Z0W0 l mery ~ gium Zarządu Miejskiego w Łodzi roz-

Na trasie linii tramwajowej Plac Wolności Nie wszyscy w:iedzą zapewne o tym, kraju, jak Gdynia, Katowice, Kraków, patrywano m. in. sprawę opłat„ wno· 
...... Lutomiersk, spotkać można „artystyczną· · że od kwietnia zaprowadzony został Poznań, Warszawa, Wrocław I k:iero- szonych przez kupców, rzem:ieślników i 
parę dziadlców, którzy wzniosie hasło „sztuka ruch przekazowy między Stanami Zjed wana do miejsca przeznaczenia. Dotych przemysłowców Straży Miejskiej za do 
~la mas" z cały~ zaparciem wprowadzają :V noczonymj Ameryki a Polską, co urno- czas wszystkie listy nadchodzące do zerowanie tych przedsiębiorstw. 
zycle. Jed~~ z ruc~ - ślepy. pr~dukuje się!' żliwia dogodny, szybki i bezpieczny spo nas z Ameryki koncentrowane były w Postanowiono podwyższyć o 20 proc. 
na harmonii, drugi zaś - me slepy - nr. sób przesyłania pieniedzy do Polski. specjalnej sortowni w Poznaniu, co stawki za dozór przedsiębiors'tw .w go-
6krzypcacli. Tworzą oni zespól instrumentalno· z · d · k · wpływało na opóźnienie koresponden- dzinach nadliczbowych, w n:iedziele, 

k l b d d . . Je a pomocą Je nego prze azu mozna 
wo a ny ar zo obrany i zgrany. Gra1ą ta ł , A k' k t d 100 d I „ dni świąteczne oraz w soboty od 14-ej 
pięknie, że aż się wątroba w człowieku prze· p;zes ac z mery 1 

1
""'t0 ę do t ~ a- CJI. ' 

wraca. row, przy czym wyp a a a resa owi w W [nteresie odbiorców i nadawców do 19-ej. 
Polsce odbywa się w walucie polskiej, leży, aby wykorzystane były wszelkie Wszelkie inne opłaty pozostawiono 

Sluchając tego koncertu przypomniał m, k d 1 400 ł t h -1· · · · k' d t · t t ·· bez zm1"any. (t) 
0 ·g stosun u 1 o a1· z o yc moz 1wosc1, Ja ie os arcza ins y UCJa 

1lę jeden stary dowcip: „ · - · 
Do pokoju swego sublokatora wpada zdr Jednocześnie przyspieszony został pocztowa, a więc by przedmioty prze-

obieg korespondencJ\ ponieważ poczta syłano w paczkach, pieniądze za pomo- Obóz wędrowny azana gospodyni z okrzykiem: · 
_ Panie! co pan wyprawia/1 przeznaczona dla Polski już w Amery- cą przekazów, zaś listy, druk, czaso-

ce i Kanadzie sortowana jest dla po- pisma, próbki itd. - w przesyłkach 
Grnm na skrzypcach - odpowiada spolrnj-

nie zainterpelowany. szczególnych ważnych centrów naszego listowych. (w) 
studentów wyższych szk61 

Centralny Zarząd Funduszu Stypen
dialnego TBS im. T. Kościuszki przy 
wyższych szkołach pedagogicznych w 
Polsce z siedzibą w Łodzi organizuje 
4-tygodniowy obóz wędrowny na tra
sie Szczecin - Elbląg. 

- Cale szczęście - oddycha z ulgą go· 
spodyni - myślałam, że pan nogi od mojegc 
siołu odrzyna. 

Wrażenie potęgufe się jeszcze, gdy 70-cio

letni - na oko licząc - skrzypek zaczyna 
tęsknym głosem: „Czy pamiętasz tę noc w Za· 
kopanem" przy dyskretnym akompaniamencie 

harmonii. Po prostu płakać się chce. W ogóle 

jak ci biedni ludzie męczą się na tym świecie. 
Zwłaszcza ten ślepy. Nie dość, że nic nie wi· 
dzi i zdany jest całkowicie na łaskę prawa· 

dzącego go kolegi - skrzypka, to jeszcze w 
dodatlw jest mocno „trącony", Skrzypek rów· 
nież. Gały wagon już po pierwszym tangu 
,,wonieje" monopolem. 

Cudów niby nie ma, a jednak sam na wla· 
sne oczy widziałem coś, co można by, przy 

pewnego l'Odzaju bujnej wyobraźni „podciąg• 

nąć" pod nazwe cudu. W tramwaju było wol· 

ne jedno jedyne miejsce. W pewnym momen· 
cie ślepy grajek zrobił 4 czy 5 kroków dzie· 

lących go od tego miejsca i usiadł sobie niE. 

przerywając koncertu. Szmer podziwu dla in· 

Wypadek na Stokach 
Woźn~ca i koń utonęli w stawie 

Wczoraj pod wieczór 21-letni woźcl
ca Władysław Łatkowski, zamieszkały 
na Stokach przy ul. Pryńskiej 3 
udał się do znajdującego się tam pro/ 
cegielni stawu, aby wykąpać dwa ko· 
nie. 

Staw posiada zdradliwe głębie, które 
rok rocznie pochłaniają liczne ofiary. 
Łatkowski natrafił właśnie na jeden 

z dołów i począł tonąc wraz ze zwierzę 
tami. 

Zanim stojący na brzegu zoriento
wali się w sytuacji i zawezwali Straż 
Ogniową - było już zapóźno. Łatkow
ski utonął a wraz z nim koń. Drugie 
zwierzę dopłynęło do brzegu. 

Dwa oddziały Straży Ogniowej długo 
szukały ciał, zanim wydobyto je wresz-
cie na wierzch. (i) 

Zadenuncjowała sąsiada w gestapo 
node·rzewa ·ąc, iż i est on sprawcą Iei prześladowań 

Obóz rozpocznie się 10 lipca. Plan 
przewiduje m. in. utworzenie grup ba
dawczo-naukowych, urządzanie w1eczo 
rów świetlicowych, doraźną pomoc w 
pracach m:iejscowej ludności itd. (t) 

Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycje 

Z przy<:zyn techni'czny<:h rozgłośnia Warsza
wa 1 rO'Zlpoczyna program o godz. 15.30. 

tuicji ślepca rozlegl się w całym wagonie. 1 Wczoraj odpowiadała przed Sądem 
Nie wiadomo jednak, czy była to taktycznie1 Okręgowym Anastazja Tarnowska, 
intuicja, czy też zwykła nieostrożność s.powo- ! oskarżona 0 to, że 3 marca 1943 r. za
dowana działaniem alkoholu, przez którq to denuncjowała w gestapo swojego są
nieostrożność spadła łuska śle.poty z oczu siada _ Polaka, Ignacego Piechot'ę. 

grajka. podając, iż posiada radio I kolportuje 

ska przyznała się do winy, tłumacząc 
swój czyn chęcią zemsty, gdyż sama 
była inwigilowana przez gestapowców 
i podejrzewała, że działo się to za spra 
wą Piechoty. 

Od godz. 6 do 15.30 Program ogólnopolski 
transmituje Warszawa 2 15.30 Audycja słow
no-muzycena dla dzieci - 15.50 Skrzynka ogól 
na. 16.00 Dziennik 16.20 Pogadanka - 16.30 
Koncert muzyki popularnej - 17.45 „Gra w 
szachy" - 18.10 „Ulubione melodie" - 18.45 
„Jak zostałam pisarzem" Pola Gojawiczyńska 
- 19.00 Muzyka lekka 19.15 Koncert symfonicz 
ny - w przerwie „Zaklęty Dwór" powieść 
21.00 Dziennik Wieczorny - 22.00 Mu11:yka ta
neczna - 22.45 Program lokalny 23.00 Ostatnie 
wiadomości - 23.10 Muzyka taneczna - 23.20 
Program na j~ro - 23.30 Hymn. 
~::r;:.--c,-:~ ~l~r~~;:r: ~ ~~2·'.-.. ~m-:::· :i'-.--E· :uma 

UWAGA li! 
• * • prasę podziemną. 

Istnieje w Polsce ustawa zabraniająca pu- Na skutek tego doniesienia Piechotę 

W świetle przewodu sądowego usta
lono, że zeznnnia Tarnowskej odpo· 
wiadają prawdzie. Przestępstwo jej no 
siło jedynie charakter zemsty osobistej, 
a nie wynikło z chęci pójścia na rękę 
władzy okupacyjnej. 

2 X 1.000.000 
4 X 500.000 blicznej żebraniny. Zamiast „dziad swoje, o zaaresztowano. Mima bicia, nie przy

baba swoje" można by powiedzieć: „ustawa znał się do niczego. Sprowadzeni przez 
6wofe, a dziad i baba swoje". Polacy znani s~ gestapowców świadkowie również nie 
ze swej. cz~Jości, p,a.

1 
i_u_,~zakkq bied1ę, f~k rówdni~z złożyli żadnych obciążających go ze-

ze swe1 o/Jarnosc, ft:<.U• abso utnie za uzo , 
Wobec tego Sąd wymierzył Tarnow

skiej stosunkowo niski wymiar kary -

można wygrać w 11-giej kl. 53 lot. kl. 
Ciągnienie już pojutrze. 
A więc śpiesz odnowić sw6J los Cło 
kolektury: pieniędzy dostaje się do rqlc, które otrzymaną I znNan. . j wi T 

ofiarę zużytkowują w sposób niewłaściwy. Ta a wczoraJSZe rozpra e arnow- 5 lat więzienia. (mp) 

sama ofiara złożona w P. c. K., czy innej in.- ~r@~:ltf~:~n~rfi~%l1r~mi-&~~faJ~rn{TI!Trmrnmrr&l!fi'f:11f!::Wmft11ElEITT:~n!:~}foXI.f~=:Mr~~ifo#hlk\:::i%b,ł1~1"$M&.di~:JdA/f:::.łtt.tfUiBit!ł St. BUJALSKI 
stytucj.i opiekującej się ubogimi i starcami 
przyczyni się niewątpliwie do ulżenia ich doli, 
najczęściej jednak mija się :r celem przy bez· 
pośrednim obdarowywaniu żebrzących. 

Stanisław Rączkowski 

- Mona żyje chwilą bieżącą i nie ma 
sentymentu dla przeszłości! Z::iuwa
żyła chyba pan:i., żeśmy się porói...Jli?.„ 
Że przyszła tutaj i wyszła potem z in
nym„. 
Właściwie obowiązkiem jej było po

wiedzieć mu teraz prawdę, że odkąd 
wyjechał, panna Strobel przychodziła 
tutaj codziennie z Fritzem von Alten
hoff. Ale Wieśka Gorkowska należy 
do · tych szlachetnych natur, które nie 
zdolne są do jakichkolwiek intryg, 
więc też poprawiając znowu nakrycie 
- zanważyła tylko: 

- Nie powinien się pan tak tym 
przejmować!... między zakochanymi 
przychodzi często do nieporozumień. 
które jednak wygładzają s:ię potem. 
A może był to tylko chwilowy kaprys 
Mony? 

Wstąpiła w niego nowa otucha. 
Może rzeczywiście był to tylko 

chwilowy kaprys niezrównoważonej 
iedynaczki państwa Stroblów? Może 
Mona rozmyśli się i zmieni swoją de
cyzję? 

.._ Mlody Oberlejtnant soojrzał z wdzię 

Od twojej pracy zależy twój byt Łódź; Piotrkowska 161 i Rzgowska 113 
LOSY DO 11-GIEl KLASY SĄ JESZCZE 
W SPRZEDAŻY. 6620k 

ty, który jest już mniej zdeprymowa-1 p:zestrzeń pomiędzy stolikami, a kucłi 

174
) ny i mniej chmurny, n:iź przed chwilą. nią i bufetem. 

Tuż obok niego - chociaż stolik je· Fryderyk Gross ziewnął raz jeden i 
go należy już do innego rewiru - sie- drugi. Jest zmęczony, a znaczy to, że 
dZ'i. zamyślony, popijający małymi ły· dziś po skończeniu pracy nie będzie do 
kami swoje piwo, Kurtz-Kurowski. datkowych karnych ćwiczeii. i wojsko-

Są widocznie powody, dla których wych parad. 
ten żołnier~ Podzif'mnego Ruc!'iu Opo- Młode kelnerki rozliczają się z ostat
ru, pracuJąCY w G;tsapo, z~Jnt~res~- nimi gośćmi. Już Anna Mańczyk z je
wał s:ię teraz nap~zor błahą 1 i:1c me dynki podchodzi do kasy, ażeby zdać 
znaczącą sceną, ktora przd chwilą ro· rachunek ale Heinz Sobota siedzi 
zeĘrała się między Moną i Stroblem a wc!i.ąż pr;y swoim stoliku i sumuje coś 

cznością na kelnerkę i uśmiechnął się He1nzem Sobotą. w myślach. 
blado. . Uważnie przysłuchh~ał się P0 !em - Czy mogę dostać jeszcze szklankę 

- PanJ. jest naprawdę miła i mądra! d'.alogow!, tocz_ącemu się pr~y sąsi~d- herbaty? - zatrzymał Wieśkę. 
Chciał jeszcze coś powiedzieć, ale w 01 !11 s.toliku mi~dzy przystoJnym nie- - W tej chwili służę! - chciała 

~j samej chwili nadbiegł maltre mieckim ?berleJtr;antem, a pol~ką kel- odejść, on jednak spogląda na nią pro-
d'hotel danzing-baru „Er'ika". nerką - 1 twarz Jego stawała się coraz sząco: 

Fryderyk Gross ma w oczach rozju- bardz.lej zamyślona... . - Pani zna dobrze Monę„. a ja tak 
szenie. - Tak, t~k! - przymruz~ swoje. bardzo chciałbym porozmawiać dz:isiaj 

- Co, u diabła, przyrosłaś do tego bys~:e ?czy I znomu małymi łykami na jej temat! Czy byłaby pani bardzo 
stolika, czy co? Nie widzisz, że goście poplJa piwo. . . . zła, gdybym zaczekał na nią j odpro-
n:i.ecierpliwią się! Ach ty przeklęte pol- Za to O?er~eJtnant .~obota J~dnym nie wadził ją potem do domu? 
skie ścierwo! - mruknął zduszonym mal .tchnieniem oprozn:ił syvoJą szklan- Owszem, Wieśka ma do niego sym
głosem. kę, 1ak gdyby pragnąc uciszyć toczącą patię i chętnieby z nim pogwarzyła, 

Heinz Sobota zerwał się z miejsca go gorączkę. jednakże nawet w tej chwili nie chce i 
zdenerwowany i gr0źny. - A gdybym tak rozmówił sfę bat- nie umie zapomnieć, że człowiek ten 

- Jan pan śmie zwracać przy mnie faiej szczerze z tą kelnerką? Przecież nos:i na sobie przeklęty mundur nie· 
nwagę tej kelnerce! To ja ją przetrzy ona zna Monę może lepiej, niż ja? ... mieckiego oficera, że nie wolno jej afi
małem, prosząc o pewne wyjaśnien:ie! Może nawet poradzi, jak mam postą- szować się w takim towarzystwie!.„ 

Maitre d'hotel cofa się krok w tył pić teraz z Moną? - zastanawia się ze Podobne propozycje ze strony pl'-
przed rozgniewanym gościem w oficer zmarszczonym czołem. janych gości słyszała już nie raz. Tam-
skim mundurze. Dancingowe sale zwolna pustoszeją. tych jednak zbywała ostrtl, przypo-

- Bardzo pana przepraszam, panie U sufitu snują się gęste obłoki dv- minając im z poufną ironią, że jako 
Oberleitnanc'ie„. ale goście czekają! - mu. Strudzone palce pianisty prześliz reprezetanci „herrenvolku" nie powin-
iąka <iię wśród ukłonów. . gują się wolno po białoczarnych klawi- na spoufalać się z Polką. 

Go3cle czekają rzeczywiście. Wieś- <izach. Zmęczonym krokiem - cho- Co innego jednak Heinz Sobota! Dla 
ka Gortcowska przyjmuje ich zamówie J ciaż poganiają je spojrzenia Hans;:i niego nie chce być opryskliwa a nłe
nia 1 podąża w stronę bufetu. a w ślad Welnera - biało-czarne kelnerki prze grzeczna. 
za nią biegną spojrzenia Heinza Sobo· biegają coraz bardziej wydłużającą się (D. c. n.i . 



„Dzień" PZPN. 
lMż li wygrała w hb!ioie 3: 1 

W całym kraju odbył<> się S7i'reg 1'ptlt!v1ń 
piłkarskich z okazji „dnia PZPN", dochód z 
których przeznacza. się na za~ilenle funduszów 
tej instytucji. 

W KIELCACH reprezentacja DOLNEGO SLĄ 
SKA pokonała repr. KIELC 1:0 (0:0). 

W LUBLINIE druga reprezentacla ŁODZI Po 
konała LUBLIN w stosunku 3:1 (l:IJ. Bramki 
dla łodzian uzyskali Janeczek I Koczewskl. 
Dla Lublina jedyną bramkę zdobył Różyło. Wi
dzów 4 tys. 

W TORUNIU repre:i:. POMORZA pokonaJa 
Wysoko renr. POZNANIA 8:2 (4:tt. 

W BĘDZINIE reprez. ZAGŁĘBIA pokonała 
OPOLF 3:2 (2:1). 

W CZĘSTOCHOWIE reprezentacja tego mia 
sta grając z WARSZAWĄ U uzyska la wynik 
reml5owy 3:3 (2:2). 

W RYBNIKU renrez. RYBNIKA pokon.~ła 
SLĄSKĄ OSTRA WĘ 6:3 t3.2). 

W W ARSZA WJE odbyły słę dwa mPcze: 
WARSZAWA - POł,UDNIE - W A.RSZA W A -
ZACH. 4:3 (2:1) i PRAGA-WOLA 4:2 (2:1). 

.... 
(.,~ „ r:.:. 
~· „r ł.ł 

Łódź - Poznań 3:0 (1:0) 
Wygrać, to leszcze nfe wszystko. - Znów atak łó zki ni ułysfonowany. :::- Pomoc 

1 o·b ona, to f lary drużyny. - Poznań n~e miał szczęścia 
Mecz z Warszawą i Poznaniem dowo- truba z stosować specjalne kryterium, skrzydło 1ego i, jako partner Włodar

dzą, że Łódź ma pomoc i obronę, na bo przecież Patkolo występuje raz na czyi<a, b~·ł b:Hdzo pożyteczny . 
które możrio liczvć. Gorzej na miast k~lka miesięcy. a takie przerwy mają Szczurz~ ński g r :ił pewniej i mrneJ 
przedstawia się sprawa z napadem. wielki wph N na zawodnika . Patko Io nerwowo. Wyb egał w por~, ustawi al 

Tym razem ofensywa 'łódzka była zbyt wiele ural swej technice, przepra· s'ę dobrze, a chwyt piłki miał czyst~zy, 
wz'Tlocn'ona, gdyż grała w składzie Ho cowywał się niepotrzebnie i chcąc jak pewniejszy. 
gendorf, Baran, Cichocki, Pptkolo, Mar- najlepiej, jak najwięcej przeciwników 
ciniak, ą jednak nie spisała się tak, jak śc:ągnąć na siebie, tracił zbyt często Drużyna Poznania grała w składzie: 
mieliśmy pr:iwo oczekiwać. piłkę. Zwłaszcza nie udawala mu się Krystkowiak - Stan;ak, Anioła li - Sk• 

Wielu łodzian opuszczało boisko z gra na lewvm łączniku, bo potem, gdy ma, Tarka, Kaźmierczak - Polka, Anfo. 
zadowolen'em, bo Łódź wygrała. Ale po pauzie pozycję tę odstąpił Łączowi ła, _c~apcz:lc, Chcdzi~ł,. Sm~lski. . . 
zwycięstwo. to jeszcze daleko nie wszy- i sam przeszedł, zam!ast Marciniaka, na Gosc iom n,e w·odło się 1akos, a prze:::1~2l 
stkJ - chodzi przecież i o s~mą grę, lewe skrzydło, s;Jisywał się lep'ej. l?rzynajm~iej na hon~rc:iwv punkt xasłU· 
a wczoraj!ta gra powodów do zachwy· Sukces swój Łódź i tym razem za- zyh. Najsłabszą czę::c ą byla obrona, Kasperczak re m~su1e tu bynajmniej nie dawała. Niby w sumie wdzięcza n;ezmordowanej pracy pomo·; zwłaszcza Anioła Jl, którego Hogendorf 

• wszystko wypadło wczoraj lepiej, niż cników, którzy dwoili się i troili, mojąc ! obgrywał z iatwością. Lew:i strona ata-
la ringach w ca•ei Po~see na meczu z WarSZ"}.Wą, ale I tym razem stale pod kontrolą dość lotny atak po-I ku Łodzi rrndko dochodziła do głosu, 

w całym kraJu odbyło slę s7ereg spotka1't zawodził atak. zna1'ls!<i. Znów wyróżnił się tutaj Miller trzymana przez najlepszego pomocn!ka' 
pięściarskich. Podajemy ich wynik!. \ NajsJabsrn część dru7:yny - atak zdo (PTC), zdradzający zadatki na pierwszo· gości Kaźmierczaka. Również Tcuka na· 

W POZNANIU Warta ~alciyla z reprenm-
1 
brł trzy bramki, i mamy prwz to mecz rH;dnego pomocnika. Dzisiaj Miller je;. leiał do lepszych graczy zespołu. 

tacją Poznania, wygrywając 10:6. W warl'.lP , r · l b~ ~t 'k · • b I d I/V · 1 muszeJ snotkali 5;ę mistrz Polski Kas'lerczak 11 w, g. any,. a najs a :>Zemu M~a." n ow!, ieszcze z yt surowym graczem, a e, g y ataku ::Jobrv brł Po1ka 1 Anio a na 
Lledke. Walka zak.oń<:zyła się wynikiem re-/ B:=i·anow1 Za'v' 1dz1ęczamy najw ększą i- n5c1srze n;ezbędnego ~zlifu. zaczriie prawej stro11e:Czapczylc n1e w:e!e n ógl 
młsowym. Kasperczak.a tłumaczy 'Zmęczenie· I ość bramek. błyszczeć na boisku. Dzieln'e sekundo- zdxiałat prz~ciwko Urbano"Vi Po pau· 
gdyi niedawno stoczył dwie d~k;~ walki z Tutaj na poziomie zagrał tylko Hogen wał mu Urban, który dobrze .::zachował zie za tąpił go Gend~ra i chociaż Kej~ 
MaJdlochem. Dało si~ ono zauwazyć zwła- dorf. Przymusowy wypoczyn~k wyszedl środkOWl} tr6jką pozna11sk~. a przede n.:ibraly w'ększeJ płynności i atak stał. 
szcza w trzeciej rundzie. k · · n ł · d kt · · tk' C k · d ł d · · i.... • • • I BATORY-CRACOVIA. Zwycieżyła dl"ułyn;~ mu z . orzysc1ą. o.Y n~1~ro u yw11e1· wszys 1m zapczy 'a nie opuszcza o się prrnz to n e:iezp1ocznie1szy, a e 
liląska 9:7. w ramach tego meczu Rlbrzyckl szym 1 nairnebezp1eczn·e1szym napast- głosu. bramek jak nie bvlo, tak nie ma. Do· 
nie rozstrzyynął wal.kJ z Szczerbows\tlm. nikiem. Baranowi nasunęłv się dwie o- Na Jędrzejczaka już zwróciliśmy uwa- skonałą oka1 ję zmarnował Chudziak po 

ZJEDNOCZENIE-FLOTA 12:-ł. kazje podbramkowe, które zdołal wy- g~. Pierwszy występ tego obrońcy spe p'luzie, bo piłka aż się prosiła, by ski9· 
korzrst'lć i to wszystko, co zdziałał, bo cjalnie do udanych n'e na!eżal, ale za- rować ją do bramki. Atak Poznania nie 

Skoneck' i Koń ~zak w polu zawodził, przede wszystkim dla- pisać to trzeba było raczej na karb tre- był d~ · sp·onowa:iy slrzalowo i zaledwie 
tego, iż grat z,byt eg.o!stycznle. Polowa· m11, niż bralcu umiejętno~cl. Wc 7 oraj lę· kilki'! razy S1.czur7.yńsld b:;ł zmuszony 
nie na bramki to nic gra. drzejcuik już s:ę r::negrał i widać w nim inierwenioweć, wię~szość natori11ast p1-" I 11ale m stznsh• ten so 1vcb 

W Szciednle mistrzostwa tenisowe Polski 
~blltają slę ku końcowi. W niedzielę ro:re
grano pótłi alowe spotkania ęsk1e, ora.i: fi
nał pojedyńczy Pań. 

W półfinale gry panów Skoneckł pokonał 
O\ejnlszyna w trzech setach w stosunku 6:4, 
6:4, 8:0, a Kończak. pokonał Beldowsktego 6:2, 
6:4, 6:3, kwalifikując slę tym samym do fina
łu. 

W grze pojedyńczeJ pań niespodziewane zwy 
clęstwo w finale odniosła P<>plawska nad Ru
dowską. Wynik lego spotkania 6:2, 2:6, 6:2 
dla Popławskiej. Dzisiaj nastąpi zakończenie 
turnieju. 

Wima - lKS 

~podziewaliśmy się nieco więcej i poi zadatki. ~a dobrego obro11cę. Nabrał łek m i jała bramkę i szła w aut. 
PatKOlo, ale do oceny tego napastnika pewnos:::1 wvkopu, dobrze krył swego Pierwszą bramkę dla f,odzi tdobył 

Sensacyjna porażka Beka 
Mistrza Pols~i wyelłm n~wal w pó~f;nale Mo:yka 

W Krakowie na torze CRACOVII od· 
były się w ub. niedzielę krótkodystan· 
sowe, torowe mistrzostwa POLSKI z u· 
dzialem kolany wars:z:awslcieh, łódzkich, 
krakowskich I wrocławsk:ch. 

Zawody te zakońCZl'ly sie SENSACYJ· 
NĄ PORAŻKĄ MISTRZA POtSKI BEKA, 

PóJ:,FINALE. Wyeliminował go MUSIAł ..... 
któremu przypadł tytuł wicemistrza 
POLSKI. BEK fguruje dopiero na trze· 
cim mif:!jscu, przed KUDERTEM (Gwardia 
Warszawa). 

silnym strzałem Hogcndorf już w 16 mi
nucie. Więcej z g~y ma Łódź, ale w ata
ku nie wiele się kleiło i wynik. utrzymał 
się do pauzy. W drugiej części zawo
dóN, od mo.-nent·i gdy Marciniak ustapił 
m:ejs:a Łączowi, nac sk Łodzi zwięk· 
kszył się, a~e Poznań szczęśliwie wy· 
jaśr,ił gorące momenty. 

era·ą o wejtcie do rg~ ten'so111 KTORY NIE DOSZEDŁ P.łAWET. DO FI· 
Tenis te:i chce mieć swą Ilgę ł w nadchodtl\- NALU! 

Pota tym odbył się wyśclR na 1 O okrą 
żeil toru, który wyqrał WŁODARCZYK 
(Warszawa) pr.:cd WRZESIŃSKIM (War· 
szawa) I JANICKlf..1 (Wrocław). Organi-' 
zacja mistrzostw bardzo dob~a. Na za. 
wodach byli obecni prezes PZKol. GO· 
ŁĘBlOWSKI, inż. SZYMCZYK I inni pm~d 
sttiwiciele I działacze PZKol. oraz Kra· 
kowskiego Zw. Kol. 

VI 20 min. z dośrodkowania Patkolo 
druqą bramkę strzelił głową Baran, a w 
3~ m n. ten sam qracz podwvższył wy
nik do 3:0: Ostatnia b•amka byla moż
liwa do obrony i przepuszc en ie te J 
piłki zapis::ić należy na konto Krystko
wisi<a. 

cą niedzielę roz.poczyna rozgrywki. Udział w mlstrzostwach wzieło 20 za. 
Kbmfsla sportowa Polskiego zw. Tenisowe- wodników. Pierwsze miejsce i tytuł ml· 

go ustaliła już kalendarzyk spotkań. O ligę strza Polski zdobył KUPCZAK uzysku!ąc 
nblegają. się również dwa kluby łódzkie to jest I czas 12,9 sek. Taki sam wvn'k zanotri· 
ŁKS i Wima. Spotkanie ~yc~ druź:vn odbę- wano BEKOWI ale BEK ODPADŁ lUŻ v; 

Po tej bramce tempo gry nieco się 
wz·'lloglo, gdyż Poznań dąży do uzyska· 
n~a chociażh'i honorowego punktu. Na
sunęła się taka okazja, bowiem ktoś z 
lodzi.an zawin'ł rękę na polu karnym. 
Ale moment ten przeocivł sędzia, jak 
zresztą szereg innych. Zbyt w:ele błę
dó 1~ popełnił wczoraj Wa 1czak, ażeby 
mozna było powiedzieć, że prowadził 
zawody dobrze. Widzów 8 tys. 

dzte słę w nadchodzącą n1edz1elę na kortach ' 
Wimy. 

Mecz „kaloszówu 
łodzi i Wasuwy d;rł 1yn k 2:2 

Jako przedmecz zawodów ŁODZ-POZNAR, 
:i:mierzyły się na zielon'!!j murawie drużyny 
sędziów ŁODZ-W AR SZA WA. Mecz zakoń
czył się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2. W-y 
nl.lt ten ustalono do pauzy. Bramki uzyskali dla 
Łodzi KOWALEWSKI i SPYCHALSKI, dla Wat 
szawy - NOW AKOWSKT. Sędziow<lł BIRA. 
Trzeba dodać, że Łódź nie wykfJrzystala przy
znanego jej rzutu karnego. W tym wypadku 
uwiódł POGODZl~SKI. 

Obserwując grę sędziów dochodzimy do wnlo 
sku, że jednak, jak lla dibltrów piłkarskich, 
fauli było nieco za wiele. 

Z Zat?ran cv 
W Amsterdamie odb,-ł stę międzypaństwowy 

met::z lekkoatlelyc:zny drużyn l!oblecyc.h Holan
dia-Pr<1ncja. Zwyciężyła drnżyna Holandii 
48:44. lV ramach tvc.h zaw~dów HolendP.rka 
Clarkeor Coel w IJiegu na 110 mtr przez płntki 
11zyskł!'a wynik równy rekordowi światowemu 
1 t.3 sek. 

• • • 

Warszawa-Helsinki 8:8 
CzortJk złam 11 rękę. - Kolczy1iski ma ,,gaz'' 

Na centra!:ivm !(orcie WKS ,.Legia" od W lekkiej Komuda wygrał zdecydo· 
było się międzvnarodowe spotk:iriie vV'ln ie na punkty z Heikinnenem. Komu
bokserskie War;zawa - Hels:nki za da znajduje s1e w dobrej form'e i za-

••••••••••••••••••••••••••••• 
Nowe władze fihnowca 

Brak pen edzy fa1111e rozwói klu'JU !<ończone wynikiem remisowym 8:8 . ,Jrezentował niezły styl. · 
Pozl.om W" k · b t k' z · W ubiegłą nir;dzielę w świetlicy Zaw. Zw. ~· n·ez Y wyso 1. osem- W półśredniej \Nasiak no bardzo sla· p 

1 • • • ·1 · · d ł · " racowri.:ków Filmowych pr1.y ul. Zerom;;;k1Pgó 
Kl gosc1 na; epie1 po oba się dobry bej walce pPegrał z Karlssonem. 100„ udekorowanej n<" n~rzetnvm mieiicu h.11-
tecnnik Ljungberg (w. musza). W zespo- w ~r dniej Kolczyński zmus.ił do pod s~em: „sPORt TO ZDROWIE i SIŁA" odbyło 
le Warszawy najlepsi byli Czartek i Kol. dan :a się Nissinena już w druqim star- .s:ę roczne waln~ zebranie Zw KS Filmowie<:. 
Czyński. c·u. Firn znalazł się 3 razy na deskach .ze spraw.nzdan .wygłoszonych _Pr~~z pos·~cze-

Czortek niestety nie miał S7.Czę;cia. (d 4 7 · S) t . gol.~y~h kierownzkow dow1edz1ehsmy się o 
Już w l·ej rundzie doznał zlamania d.ru· . 0 

' 
1 ' a z.a czw ar ym razem zre dosc _ imponuj~cy::h rPzu~.atach poszC"Zeg )Jnych 

zygnował Z walkr. I gałęzi sportu 1 chlubnych sukcesach w wspól-
giej kości śródręcza i przegrał walkę Kolczyński znajduje się w doskonałej zawodnictwie z innytni hrat~imi klu?a.mi. Re-
przez techn. k. o. fcn1ie Znać na nim solidny trening al zulta~Y. ?yłyb. Y daleko w1ecf'1 znaci~1P1He gdy 

Wyniki tec.hn:czne· _. ~ „ / by 1111c1atywy i rozmachu dotychczaso1~ych 
W wadze muszej, b dobry Lju:idberg 1,.10.., nabrał potencji. władz klubu nie t11mo„•at chronicJ;llY brak fun 

wypunktował pewnie Tyczyńsk!eqo. Po W półciężkiej Szymura wypunktowaj duszó.w i dotacJi do~ć skąpo Jak na PP Film 
twardego Takalę, który n:e przegral Polski przydzie.Janyrh. . . lak prrnM1ażał niezneicznie tylko w 11 p 

st:irciu. NaJ;wyżej· przegrał Ili-cie, które· orrnz k. o. tylko dzięki dużej odporne· o uc;hwaleniu absolutor>um ustępującemu za 
~c· na ciosv rządowi \tybrane zostafy nowe władze klubu 

g0 nie wytrzymał kondycyjn'e. ~ 1 · · w skład k1.órego wesąli· Prezes Krupiński Eu· 
W koguciej Grzywocz pokonał wys o· W ciężkiej po beznadziejnie slab€~ geniusz, wiceprezes admimstrac,vjny Frelek Ste W ro1grywk<1rh o puchar Davisa odh.vlo si1; I fan ·- p t St b k' H k ~tercg spotkań ćwierćtimilowych. 1 lak: ko na punkty Ouv:nena, który okazał siQ Nd ce, pryrn ·trwny, jednak o bl'Jrdzo . • w i e rezes ~por ~wy .ac urs 1 r>nry , 

b "' e1 sl B il1wm ciosie Vallma W' ' grał na nunkty' "'.l:eprPZcs or~an1zncv1nv Kalnta LPo;i 7k'11b-\V Pradze Czechn~łt'l''d"la po~ ona1a Br>l'lie r „ 
1 a wie go pogromcy ogacsa I ' ' ' , ~ I n.k A "ll~r Stanz sław. 5ekretarz Czerw.nskl Anto 

~.2, kwaJifikuląc 11le ~fo oM.iinaJ!l. Równi<;ż do 11 o spec1allsj ki'lSY oięści-'3rzegi l Kotkowsk ·m. ni , krl"l'j ' ka11 frl,.,f11mowy I prasowy Ko•v*lskl 
dłtina!U zakwalifilmwał„ sill A-'lqlla po zwy· W p!órkowsl Czort~k, m~iąc wysoka ,Sędziow.3li w ri'1QU K'01A1elski i Leki· Edward, gospndi!l'l Tqnatczenko Mtc)lał , ref. klll 
r!l'Stwłe osl~!lni~tvm ri.-4 Holantlla 4_:1. orz2 ,Nagę punktową, prze. gry·Na p~zez -~ .i 1;dróN ':l''Oło -1 tj tv 3 ot.Cy. I turalnn 6wietr ~·v C'lłttb10••-<ki Sl'.efan, ciłol'l~ 

W lnnyrb en łkanhch w tej cbw111 Szwec:ja h k . . ' . ..,. l ~ . · "' , , . ko„1:e · Kowllhki r.;~, mier~ i \Va!atki J!!rzy, za 
prowadzi z Węgrami 2:1, a Włochy z Danią tec n. . O juz W l·SJ ru~jz1e Z Tij1Jka· Spotk1!11i.e re"!~~, ~·;')"'e Odó~dz1e S'~ ;t~i:icv· Tao'kf"iv·i;'.;; Jeny, Cegie~s~i . . ~ygmutit 1 
2:0. nenem, na skutek złamania ręki. na korcie W9 wtorek o g:idz. 19-ej. P. Kargul 1griac-y. 
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Dw~i"~~~~;~'y·~:,~~;~~-~".,~~-m~ piękne z wy cię s I w o Kr a ko w a 
Ciągle pan coś mówi o ośle„. Czy tym osłem ł 2 4 
to r:!_b~l~aż.m:k~d~~·1:.„·- zaprzecza tamten. _ Morawska Ostrawa grała ostro, lecz przegra a : 
Bo czy Io tylko jeden *OSIO/ jest na świr!cie?„. z okazji „Dnia PZPN" odbył się wczo- ki gości. w 29 min. Czesi wyrównali ze I ny również wyegzekwował Graa I U· 

raj w Krakowie mecz piłkarski pom1ę strzału prawoskrzydłowego Janika. Do stallł wynik 4:2 na korzyść Krakowa. 
czl::ie~Y~~~ze~~J::ar;!~~o na Bałutach miody dzy reprezentacjami Krakowa i Moraw: pauzy padła jeszcze jedna bramka z Sędziował dobrze Chruściński. Wi-

- Ile pan chce za niego?.„ - pyta amator. skiej Ostrawy. tvlecz zakończył się pięk." rzutu karnego, podyktowanego za faul dzów 15 tys. W drużynie Krakowa wy· 
- 5 kawałków„. nym zwycięstwem Krakowa w stosunku obrońcy na Graczu. Karnego pewnie różnili się: Barwiński, chociaż nie mniej 

le;; ;;i~o.„ I on w dodatku widzi tylko nd 4:2 do ~auzr 2:1. . . . wykorzystał Gracz. pewnie grał również Flanek na obronie 
- Kto pann powiedział?„. Czesi byli technicznie nieco lepszyn:i Po· przerwie atak Morawskiej Ostra. Najlepszą jeanak była linia pomocy z 
- Przecież on ma podniesioną tylko lewą' zespołem, choc:aż i Kraków wykazał wy dąży do wyrównania. Czechom uda- Parpanem na czele, który grał w asyście 

powiexe„. . dob:e opanowanie piłki, grał krótko je stę to już w 4 m:n. Zdobyw.cą bramki b-~I Jabłońskich. w. ata~u dobrze wyp • 
- To on t~lko tak do mnie mrugnął okiem, pr:vziemn'e i celowo. Jedyne, co moż- Jest Starostka. Tymczasem i Kraków gra dl1: Bobula, Gracz 1 Kohut. 

fobym go tanie/ me sprzedOJWal„. na 'czecl1om za rzucić, to zbyt ostrą grę, 
* dobrze. Po ładnej kombinacji linii na-

. F B b 1 k ' 1 k I z . która często zamieniała się w brutalną. I Na obo' z kondycy1·ny an q ee 1es t w nocnym o a u. a- St d t • d · kt · d · • t padu, do str7ału doszedł l<ohuł pod· mówił kolację. Orkiestra gra. Kelner stawia ą arg1 .z Sę Złą, ory OSC OS ro 
rri stole porcję mięsa. Pan Bąbelek uzbroił się trzymał QOSCI w ryzach. wyższył wynik 3:2. Do strzału dochodz'. wyieżdta'a I!° mnutycy Zrywu (Ł6dt) 
w nóż i widelec. A!e nie może w żaden spo- Pierwszą bramkę uzyskał w 20 min. równiet N~wak w 23 min., ale padł sfai. 

W dniu 12 czerwca b. r. drużyna gimnastycz s?b dać s?bie rady z mięs~m. Twarde, jak ze- Grat:z, skierowujac głową piłkę do s'at· lowany na polu karnym. Drugi rzut kar- na KS „Zryw" wyject>ala na obóz ki>ndycyJ-lowk~ 'Nreszc1e zwraca ~ę do ke~era: ~~~~~~~-·~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
k J k2 '~ ny do Złocieńca, p00 kierownictwem instruk-

w!'o'-lc'in,.::i~i:r, 51~:,!1K~h~~yto. ~a mi~~:.···~dpo; Sląsk prowadz1·1 1·uz· 2·0 tora Ob. Gajdeckiego Mariana • . , Po dwu tygodniowym pobycie na obozie od-
- A to, proszę pana, 1est kawałek z „We; g będą się eliminacje, p 0 których zostanie wy-

tmlcj wdówki"„. brana drużyna Narodowa na XI Zlot Młodzie-• * • 
Obrońca mówił oięknle, a przede wszyst

kim bardzo, bardzo długo. Przewodniczący 
zwraca się do oskarżonego: 

- Czy oskarżony chce jeszcze co'ś powie
dz1,0ć w ostatnim słowie?„. 

- 1'ak jebt, proszę wysokiego sądu. Pro
stę. r1by czas, który mói obrońca zużył r/fl 
przemówienie został mi przynajmniej zaiiczv 
ny do· kary. 

!71cha.ller przychodzi do szefa I oowiad„ 1 
·- Proszę . o podwyżkę pensji z dwóch po

wodów.„ 
- Jakie to są dwa powody?„. 
- Bliżniaki„. 

p t I • s d • • f 0 t • C cho' W żowy do Pragi Czeskiej. W skład drużyny KS y e I po zre fa o arami os re] gry ze „Zryw" Łódź, wchodzą następujące osoby: 
Na pięknym stadionie w Zabrzu odby1 statniej niemal chwili przed przerwą pn Gajdecki Marian, Kulig Tadeusz, Popławski 

S. p'łka k' dru · repre enta dła druga bramka. Strzał był stosunko- Zbigniew, Neugebaer Jerzy, Kossek Ryszard, lę mecz I . rs 
1 

zyn Z . Cukier Jerzy, Sikora Jerzy, Dubis Stanisław, 
cyjnrch Praga - Sląsk. Po znacznie wo łatwy do obrony, lecz dość nieJ- Skalski Jan, Wojciechowski Andrzej. 
ciekawszej i żywszej, niż w Chorzowie czekiwany i Budny stał bezradny. Młody ten zespół wykazuje dobrą postawę, 
grze, mecz zakończył się wynik:em nie- Po przerwie początkowo Czesi Wy 1 przeto możemy liczyć, że zaawansuje na wy
rozstrzygniętym 2:2. Wynik ten ustalono raźnie przeważali, później do qlosu do- Jazd do Pragi czeskiej. 
do przerwy. szli ślązacy. Obie drużyny miały szereg 
Początkowo Śląsk miał więcej z gry. dobrych okazji do zdobycia bramek, 

Gr~ nd Prix Polski 
1 OO tys. widz6w na zawodach w Poz

r.an u 

a nade wszystko okazał się skuteczniej- lecz wyniku nie zm!eniono. Ostatnie mi
szy w akcjach. Pierwsza b ramka padła nuty gry należą do Czechów, którzy za. 
z d alekiego strzału Pytla, a niebawem częli grać bardzo ostro. Ofiarą kontuzjr 
Wynik poprawił Kulik, wykorzystując pad li dwa j napastnicy śląscy Spodzieja 

---·---- - - ------·"=podanie Muskały. i Pytel. Widzów 8 tys. 
Czesi zaskoczeni takim obrotem spra . Dok ad ~ziś nóidziemv 

Motocyklowe Grand Prix Polski odbyły się 
w Poznaniu z ud:Liałem około 70 motocykli· 
stów. W liczbie tej startowało 7 motorzystów 
czeskich. Zawodom przyg-lądało się około 100 
tysięcy widzów. TEATR WOJSKA POl.SKIEGO 

Dr.ś o godz. 19-ej „OTELLO''. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o !-fodz. 19-tej farsa francuska „MISTRZ 

Y''OTR PATHELTN" oraz „GRZEGORZ DY'l
DAŁA". 

TEATR KAMERALNY J>Ol\fU ZOł.NtERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

' Dziś I 7odziennle o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". 

·- l'f:A lt „s Y R t! N A" Traugutta t 
Ostatnie dni komedii „DOBRZE SKROJONY 

FRAK". pon. o godz. 19,30. tel. kasy 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Płotrkow!ka 243. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA· 
RIE". 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. tł0-09. 

O godz. 19,45 rewiomontaż p. t.: „W OGRO
DZIE PRZY POGODZIE". 

Spotykamy się w „MASKOTCE" 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza - Oddział 

Grodzki, zapras<za publiczność łódzką na dnie 
12, 13, 14 b. m. do najmiljszeqo zakątka Łodz: 
- kawiarni „Maskotka", Piotrkowska 84. n'! 
dancing połączony z występami artystycznvmi 
Początek w sobotę i poniedziałek o godz. 18.30, 
a w niedzielę o god-z;. 17-teJ. 

Bufet obficie zaopatrzony. Wstęp beżpła.~nv. 
6595g 

KI n a 
ADRIA - „Aleksander Newski". 

BAŁTYK - „Zagubione dni". 

BAJKA - „Pirogow·•. 

GDYNIA - „Prnoram Aktualności Kraj, I Za 
granlcznyc.h Nr 16''. 

HEL - „Klatka słow1cza". 

MUZA - „Ostatni eta:>"· 

POLONIA - „życie EmHa Zol!". 

PRZEDWIOSNIE - „Stalowe serca". 

ROBOTNIK - „Polska''. Dodatek z wyścigu 
kolarskiego: Warszawa-Praga-Warsza
wa. 

ROMA - „Czarodziejskie ziarno''. Dodatek: 
„Bronek z Widzewa''. 

REKORD - „Oflag XXVII''. 

STYLOWY - „Timur i jego drużyna·· 

$WIT - „Moje Uniwersytety". 

TĘCZA - „Timur I jego drużyna''. 

TA 'rRY (w ogrodzie) - „Niewidzialny 'le 
tektyw". 

WISŁA - „C1m1blanra„. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoll". 

WOL:-JO$C - „Zagubione dnl". 

ZACHĘT A - „Pepita Jimene?i". 

wv zaczęli grać staranniej, zdobyli się Tomaszów - Pabianice 4: 1 
na wysiłek i gra się wyrównała. Po sze
'regu ładnie przeprowadzonych atakach 
w 42 min. udało się Czechom uzyskać 
przet Boszko pierwszą bramkę, a w o· 

OYREKCJA PANSTWOWYCH SZKOŁ 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO 

W ŁODZI 
ogłasza W P I S Y 

na rok szkolny 1948-4g 
1) Do Liceum Budowlanego 3-letniego 

{starego typu). 
2) Do Liceum Budowlanego 5-letnlego 

{nowego typu). 
3) Do Lkeum Fotograficznego 4-letniego 

(nowego typu). 
Warunki przyjęcia: 

Do Liceum Budowlanego (starego typu): 
a) Nieprzekroczony 18-ty rok życia 
b) Swiadectwo ukończenia g!mna<zjum 

(mała matura) 
c) Swiadectwo urodzenia 
d) Dwie fotogtahe podpisane 
e) Egzamin wstępny z języka polskie. 

go, matamatyk1 i rysunku odręcz
nego. 

Do liceum Budowlanego lub Fotograficz
nego (nowego typu): 

a) Nieprzekroczony IS ·tv rok życia 
b) Swiadectwo ukończenia 7-rniokla-

sowej szkriły podstawowej 
c) Swiadectwo urod-z;enla 
d) Swiadect1'•o S?,C'Ze·;J!enia ospy 
e) Dwie fotografiP. podpisane 
f) Egzamin wstępny z języka polskie· 

go, matematyki i rysunku odręcz
nego. 

Kwestionarlusie d:> pod11ń oraz infor
rnaC'il ustnvch 11d1fel' s1>kretariat szkół, 
Łódź. ul. L~lonfiw 15a codzienn!e w go
dzinach ort 9-12-tej i od 17-19-tej. 

Wpisy rozpo ... zvnają slę dnia 15 czerw· 
ca i trwają do 27 C'Zerwca b. r. 

Eqzamin odbędzie się dnia 28 czerw-
ca b. ~ 6345k 

W Tomaszowie Maz. O<lbyły się zawody re
prezentacyjnych zespolow Tomaszów-Pabia
nice. Wygrała drużyna Tomaszowa w stosun
ku 4:1. 

ZAWIADOMIENIE 
Przyjmujemy wszelką garderobę do 

reperacji, farbowania i czyszczenia su· 
chym sposobem „Tri" ceny fabry~7ne 
-wykonanie solidne. 

Na żądanie odsyłamy na miejsce. 
Pogotowie krawieckie pad fachl'WVm 

kierownictwem W. Różycka i S·ka, 
Łódź, ul. Wólczańska 252. 6617k 

OGŁOSZENIE 
o PRZETARGU 
Delegatura Łódzka RSW „Prasa" 
ogłas7.a przetarg na wykonanie 
reperacji dachu w garażach przy 
ul. Pogonowskiego 13 
Łącznie z uzupełnieniem pokrycia 

Informacji zasięgnąć można w ga 
rażach RSW „Prasa", Pogonow

skiego 13 od godz. 8 - 16. 

Oferty składać w Delegaturze 
RSW. „Prasa", Piotrkowska 86 
do dnia 18 czerwca 1948 r. 

6610 
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lekarze 

Or KUDREWtCZ ~pe
cjalist a weneryczne
skórne. 8-10, 3~7 
Piotrk,...w~k11 106 
Dr KOWALSKI MIE
CZYSŁAW, speciali
sta skórno-wenerycz
ne 1 Maja 3, 4 - 7 

. 6044k 
Dr ŁOZA speC)alista: 
włosów, skórne wenP.
ryczne Sienkiewicza 34 
1-2. 4-7 618? 
Or BILrNSKI - choro
by serc-a 11-14. le
gionów 3. 649lg 

Dr PROCHACKJ spe- Dr SKONIECZKA, le
cjall~ta, skórne wene- karz Szpitala „Kocha
ryczne orzyimufe 3~ nówka". Choroby ner-
Lea1nnów 17 14Rfl~ wowe. Piotrkowska 16 
DOKTOR REICHER lei. 276-43. Elektro-
special1sta: wenervcz- wstr1.ąsy. __ 6123k 
ne, skórne, plclowl' Dr med. SIENKO Ksa
fzaburzenial. Połurln'.o wery, specjalista: skii1 
wa 26, drul'.la - slód no-wenerycrne. Kiliń 
rna 4991k skiego 132, 13-14 -
Dr MIRSKI - akusze tS-l8. f;lfl2k 
ria, chorobv kobiece - Dr TA DEUS Z CHĘ 
orzeprowad71l się ns CINSKI choroby sk6r
Pintrkowską 14, telr> no-wenr>rvczne Piotr 
ton 257-23 613~k knwska 157. 3-6 ----Dr PlESKOW - ner· Dr LENCZEWSKI, cho-
1vowe, wewnętrzne, e-

1 

roby kobiece, akusze-
lektrowstr?a~v. ~-5 ria, przyjmule 3-7 
Zawadzka 6. 5082k Sienkiewic<za 51. 

Dentyści 

LECZ. ZĘBOW. Nowo
czesna pra :ownla zę
bow sztucznych. Piotr• 
k.owska 8. 5908k 

DENTYSTA WODNIC· 
Kl Stanisław, specjal
ność· korony, mostki 
oorcelanowa._ AndrzeJi! 
1 I, tel. 154-12. 4922 

LEKARZ - Stomato
log Kinrus J. przepro 
wad;nł się i przyjmu
je WsC'hodnia 51 
16-19 tel. 200-71. 

6589g 

Pierwsze miejsce zajął Bubenfczek (Cze
chosłowacja), na drugim miejscu znalazł się 
Mieloch, a na trzecim Nowacki (Poznań). 

PLANDEKI 
brezentowe 

z okuciami, o wymia
rach 6,08 x 6,08 mtr na 
att'.a i wozy dc:żarowe 

do nabyci 
w Społem, 

Oddział Włókienniczy 
Lódż 

Piotrkowska 242 
6618 

Akuszeiki 
AKUSZERKA WOJTA
SIEWICZ, Abiturient
ka Warszawskiej 1\1!
nlki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po
morski! 43. 55040 
AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA Irena prv.yimuje: 
Zachndnia 52, tel 
151-76. 3333g 

'uono - sorzedaż 

JEDYNY FOTOAUTO
MAT - Narutowicza 8 
- najtańsze, na 1szyb
sze, zdjęcia leq1tvma
cyjnel 5075k 
FRYZJERSKIE składy i 
drogerie! „Romean'' 
niedoś-::igniony prepa
rat do trwałej ondula
cji w proszku. Labora
torium Chemiczne 
Łódż Piotrkowskł 82 
Rzepkowski tel . 212-75 

6612g 

DYSKI-oszczepy kule .Zaofiarowanie ;iracy 
do rzutów doslarcza 
Jan Pujdak i S-ka. 
Łódź, Piotrkowska 83. 

6317p 
SPRZEDAM samochód 
B. M, W. 6-cylindro
wy, kabriolet, stan bar 

POTRZEBNA ekspe• 
clienetka do składu 
mebli z kaucją 50.000 
zł. Ancerowkz, Sienkie 
wicza 3. 6615g 

dzo dobry. Wiadomość lafUbione dokumenty 
Piotrkowska 117 u do-
zorcy. - 6.554g 
NAJTANIEJ kupisz -
najdrożej sprzedasz 
używane mehle F-ma 
Ancerowicz, Sienkiewi
cza 3. 6614q 
G-4.ZĘ--=-MŁ Y~SKĄ 
szrzotki. tarcze szlifier 
skie i do ostrzen;a pił. 
troki - skórzane oraz 
wszelkie • artykuły 
młyńskie dostar:-'larny. 
Bytom, Moniuszki 15 

6619k 

HELENA Brzezińska e:a 
wiadarnia, że w dniach 
17, 18 i 19 czerwca 
udzieli bezpłatnych po 
rad w gabinecie kostne 
tycznyni Zofit Sciegien 
nej, przy ut Wiqury 
2, m. 3. 6552k 

ZGUBIONO kartę 
RKU - leg tramwajo
wą hilei. kolejowy 
Skoneczny Leon Żako
wice Stare 14 661 lg 
UWAGA: dnia 11. VI. 
skradziono na Placu 
Zwycięstwa teczkę i 
książkę podatkową Nr. 
1 iz; dokumentami han
dlowymi. Stencel Eu
r.1eniusz, 11-go Listopa
da 56 m. 14. Zwrot wy 
naqrodzę. 66!3q 
ZGUBIONO leqityma
cię tramwajową nie
bies'ką, Białkowski€j 
Krystyny, Ludowa 17. 

6616g 
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